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W rok prawie po proklamowaniu nie- 
podległości Polski aktem listopadowym 
stanowiącym pierwsze podwaliny budówyś 

aństwowości polskiej a zarazem ramy, w 
których ząznaczała się niewyraźnie struk- 
tura przyszłych form państwa . polskiego 
pojawiłsię nowy akt—mamy na myśli patent 
cesarzy sprzymierzonych —stawiający nowe 
części gmachu, którego budowę rozpoczę- 
to 5 listopada. 
<oasAkt zedniać*5elistopada "przywitany 
z radością przez społeczeństwo, przez Ga- 
łą jego aktywistyczną” część-Lipoza dbiel* 
day stworzenia , państwa polskiego, ogla 

pny dziś z perspektywy roku minionego 
i (w/świetle rozbudzónych aspiracyi, da- 
wał nam właściwie niewiele, 

"Nie dawał” społeszeństwii w ręce lta. 
dzy, ani ppano V ani wykonawczej. 
Stworzona tym aktem [Tymczasowa Rada 

Była jedynie ciałem doradczem, któ- 
rego zadanięm byłą , przygolowanie pol- 
skich urządzeń państwowych oraz utoro- 
wania: pegy dalszym akton] j (państwawo- 
WG. 3 aga 

"Tymczasowa U Rada 2 Stanu « pomimo 
Ew, pomino wszelkie trudności za- 
danie to. spełniła „lak, że kiedy osiatecznie 
sama Z dowała Się na „ustąpienie — 
wszystko” było przygotowane, > by dalszy 
rozwój wypadków nie doznał ani zwłoki, 
ani przeszkody. 

Co: Na pracach f działalności « Rady Stał 
nu oparty mógł się pojawić patent cesar- 
ski z dnia 12 września, patent którego 
doniosłe. znaczenie—mimo wszystko, mi- 
mea. wszelkie jakieby mogły być zastrzeżer 
nia; na tem polega, że, ustanawia: on naj: 
wyższą władzę państwową t. j. Radę Re- 
gencyjną stanowiącą w okresie przejścio- 
wym głowę państwa, ministerstwa z pre- 
_zydentem ministrów na czele i Radę Sta- 
nn mającą z swą poprzedniczką tyłko naz- 
wę wspólną a, Ea i znacznie szersze 
prerogatywy. 

Tak SBa: ody patentem Z ; 12 wrze= 
Snia” powołany zostaje do życia rząd pol- 
ski, „mający, stać się przewodnikiem naro- 
duw tych ciężkich dniach zmartwychwsta* 
nia—stwierdzić trzeba, że ten nowy akt, 
zarówno pisma odręczne cesarzy jak ipa- 
tent —wprowadzają zasadniczą zmianę wf; 
„stosunkach istniejących dotychczas, zmia- 
nę bijącą w. oczy, narzucającą się odrazu. 
„przy: bliższera rozpatrywaniu. 

Przedewszystkiem_ więc otrzymuje: | 
my, w,Radzię encyjnej głowę: rządu, f 
"mającą prawo ustanowić rząd' i wykazy- 
wać władzę, prawodawczą przy  udzialej 
nowej Rady ‘Stanu. | 

Ząkres działania tej władzy . prawo- 
dawczej” ograniczony wzgłędami  koniecz-| 
ności wojennej i stanu. okupacyjnega  0- 
kejmuje te wszystkie dziedziny, które już 
dzisiaj wyłączyć można z pod kompeten- 
eyi władz, okupacyjnych. 

W ręku. okupantów pozostały zatem | 
tylko te działy. „administracyj, które nie są 
jeszcze przekazane polskiej władzy pań- 
stwowej: : 

Ale i tu.postanowieniem art. H punkt 
2 został zastrzeżony Radzie _ Stanu- głos 
(wpływ na całokształt bieżących spraw, pań” 
stwowych przez wyraźne zastrzeżenie, że 
w sprawach nie przekazanych j es zc zje 
polskiemu rządowi, których traktowanie 

W Radzie Stanu wymaga zgody włądz j} o~ 
tupacyjnych może na razie gen. gun- 

Bórnator, y.ydawącrozpońządsenia, 2, piorą! 
pawa jednakże ty I k.o po, jaws chip 

Rady Stańu. 

F Patent reguluje’ dalej" uprawnienia 
rządu polskiego i wzajemny stośimełł db 
i r pane na jën ais pmzejściowy 
- na} okres trwania wojny: . 
' Ponieważ "nie wszystkie! (Hziedziny|ś 
życia pubłieenego- "zostały oddane” „rządo* 
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kwartalnie 7 K. 50 
z  przeszłką poczlawą mies. 3 K.; kwartalnie 9 b. 
Ww okupacyi niemieckiej miesięcznie. 2 Mk, 40 fen; kwar- 
Za dostawę do domu dopłaca się 


Piątek 21-go września: 1917 -r. 


,„Redakcya i 
ul. Króla  Sobieskięgo 2; 


wi polskiemu; lecz znajdują się częścio- 
wo jeszcze w władaniu okupantów „więc 
też władza rządowa i prawodaweza spra- 
wòwane będą różnie. 

O ile idzie o sprawy oddane rządo- 


wi polskiemu, działanie jego jest samo- 


dzielne- - ograniczone tylko 14 dniowem 


prawem „veta* ze strony okupantów wi 
Po uplywie tyit; 


wypadkach wyjątkowych. 
dni 14 ustawa czy.xozporządzenie nabie- 
rają mocy :iienaruszalnej. 

V "Natomiast w sprawach, które nie Zo- 
stały jeszcze przekazane pólskiej władzy 
państwowej, wnioski prawodawcze stawia- 
ne byc mogą wyłącznie za zgodą okupan- 
tów. Lecz Dw tych nieptźekazanych dzie- 
dzinach 'moóże rząd polski stanowić prawa 
zi tem jednak, że uprawnienie lo przysłu- 
guje na razie również i generał-gu: 
bernatorom, którzy muszą jednakże, jak lo 
już- powyżej  zaznaczyłiśny, wysłuchać 
poprzednio źdania Rady" Statu. chda í 


Uroczystość proklamacyi 
w Warszawie. 


AU sobotę o 10 rano zaczęto rozlę- 
piać po, mieście pismo obu, generalnych 
gubernatorów dó Komisyi przejściowej Ra- 
dy Stanu oraz patent. obu monarchów z 
dnia 12 września 1917 r. o. ustanowieniu 
władzy państwowej w , Królestwie Pol; 
skii 

Uróczostość ta odbyła się na Zamku 
Królewskim. Obecni byli z ramienia pol- 
skich władz politycznych; «członkowie Koz 
misyi przejściowej pp.: wice ~ marszałek | 
Mikułowski Fomorski, dyr. Departamentu |; 
ŚR WC Bukowięcki, dyr. Depar- 

tamentu Skarbu Natanson, dyr. Dep. Pras: j; 
cy p. Kaczorowski oraz , sekretarz Rady |" 
Stanu L. Grendyszyński. . Generał-guber- 
nator Beseler przybył ze SWOIM SZ „Labem, 
przybylir ównież komisarze.rządowi nie- 
miećcy: pp. hr. Lerćhenield oraz hr. Hut, 
ten-Czapski. Władze austryackie repre- 
zentowali: komisarz rządowy bar. Konop- 


oraz wyżsi oficerowie austryacty. 
Uroczystość miała miejsce o godz. 
12 w południe. Generał-gubernator Bese- 
iler odczytał zebranym pisma cesarskie |; 
ipo niemiecku, poczem po polsku—hr, Ifut- 
ten-Czapski, Bar, Konopka odczytał rów- 
mież po polsku pismo cesarza Karola,. po- 
jezem gubernator Beseler wyraził państwu |. 
polskiemu życzenia pomyślnego rozwoju. 
*Wice-marszałek Mikułowski-Pomor- 
ski zwaócił się do; komisarzy. rządowych 
z prośbą o wyrażenie . obu , monarchom 
podziękowania, za ten. . krok, który. posu- 
nął naprzód sprawę państwa polskiego, 


ZROSYŁ 


AEWOLUCYONIŚCI ROSYJSCY 
T PRZECIW LLOGYDOWI GEORGE. 


„Gazeta Polska“ (Moskwa) z 25 sierp“ 
nia- eytuje=nastepunjące—uwwagi=moskiew- 
skięgo- organy; komitetu partyi soèyali- 
slow-rewolucyonistów „Trud“ Nr. 11310 
mowie Lloyil Usęrge'a: 

.,Mamy prawo z dużą dozą gory- 
GLI przyjąć, „nową mowe): ;blóyd George'a 
o mocy wojennej Anglii. Oto już | pięć 
|Mmiesigog: jak: rawolugźrie: tesyjska toczyśgo- 
FAZA wukęyp poój. „Opromieęuiena /wipl- 
kimi, idealni „Między narodowki” i pięć [i 
miesięcy zwraca się,do sumienia SOCYA- 
Histycznego | R Świata, , Wzy waljac 
je do skos aczenia p- 


i Administtacya: w..Dalrowię 


otwarte od, 8 rano. do; 6 wieczorem: 


Filia Redakeyi i Administracji w Sosnowcu ;Kołłąłaja Nr. 3. 


ka, radca dworu Rosner, kap. Iszkowski, |: 


łgenetalnych * 


CENY 


winislyczny, który ogarnął klasę robolni- 
czą zachodu, ustąpi miejsca slunowczej 


woli. Wolno, przerażająco wolno posuwał 


się proces odnowienia międzynarodowej 
4 solidarności socyalistycznej. Czasami się 


kicyę zanim ' deniókracyi rosyjskiej uda 
się rozbić panującą w Europie hypriożę 
wojny. lecz? deniolelitcya żathowh rzekła 
swóje słowo. Słowo to może niezupełnie 
jeszoże jest dtattówcze, niedość ostre z nā- 
szebó punktu nvidzeniaż pokazało oino jed- 
nak panu Lloy® George, że rozwiązanie 
tej okrutnej rzezi” nie jest- już odległe. 
Tylko “tem uczińciemi przegranej kampanii 
imperyalstyeznej można‘ sobie wytłoma- 
czyć ostatnią mowę Lloyd George'a, któ- 
ra pbza wapuszóńyny spokojem zdradzała 
ukrytą trwogę*. 

„Gazeta Polska“ podkreśla, że „Trud? 
nie jest organem bólszewików, lecz” oiga- 
nem partyi panujęcej' dziś: w Rosyi, która 
dała większość ministrów 1 większość rad- 
nych we wszystkich Miemal wyborach 
prowiucyorałnych. 


AUTONOMIA 1 GRANICE UKRAINY, 


ŚBolió: Polskie“ ;ż '17 sierpnii. pisze: r 
AV Piotrogrodzie bawią | przedstawi- 


ciele ukraińskiej centrálnej Rady i prowa- 


dzą tam 'z* Rządem Tymczasowym roko- 
wania w sprawie ostatecznego ustalenia 
„granie autonomii Ukrainy i jej stosunku 
do Rosyi. Jak wiadomo rokówania w tym 
kierunku =były jdż prowadzone w Kijowie|p 
przez 'ówczesnego: ministra wojny Kiereń- 
skiego, miuistra poczt Ceretellego i' spraw 
zagranicznych Tereszczenkę. | Doprowa- 
dziłty one wówczas do porozumienia iżda- 
Fwało się, że aż do czasu konstytudnty 
ikwestya ukraińska jest załagódzona. 
"tymczasem! obecnie już wystąpiła na 
jaw dziś poważna różnica zdań między 
delegatami Ukratńców a obecnym Rządem 
| Pymezagowym. Różnica ta odnosi się ża- 
równo do zakresu kompetencyi gónerałne” 
.go sekretaryatu i jego stosunku do Rosyi 
„jak do -granic terytoryalniych autonomicz* 
inej: Ukrainy. 
Mianowicie Rząd, w szczególności 
« ||kadeci w skład jego. wchodzący, chcą wi- 
idzieć w generalnym sekretaryacie jedy- 


czem kompeteńcye tego sekretary atu po- 
winny być bardzo ściśle określone i odgra- 
jniezone od kompetencyi Rządu, Kwestya 
sekreturzy poszczególnych 
gałęzi administracyi nie przedstawia. -po- 

'ważniejszych trudności i prawdopodobnie 
drogą kompromisu uda się ją załatwić. 
Natomiast ostre różnice rysują się na tle 
ferytoryalnych granic Ukrainy. Rząd Tym- 
czasowy mianowicie zadecydował na swem 
posiedzeniu z: 2 415) sietpnia włączyć do 
Ukrainy pięć gubernii: Kijowską, Wołyń- 
ską, Podolską, Połtawską i*Czernthowską, 
Tymczasem delegaci Centralnej Rady do- 

magają się bardzo żnacznego rozszerzenia 
granie. Ukrainy, powołując się na prży- 

Hrzeczenia, ‘dane przez przedstawicieli po- 

przedniego rządu i włączenia w" skład ʻU- 
krainy: prócz . wymieniónych wyżej" prze- 

zeń gnbernii, także guberni: Charkowskiej, 

Jekaterynosławskiej "i Chersońskiej: = Wy- 
qTzec.się: gotowi są. . Ukraińcy: tylko “gub: 
jaurydzkiej.i Bessarabiię a ewentualnie 
3.paru powiatów gub.. Czernihowskiej z 
kosy jaką większośdi:q 

l Kwestyę: stawiają deleguci Rady Bać 
dzo wdro grożąc wyciąguięciem dalako i- 
kiącgch skońsekwencyj w rażie odinowne- 
goi slanówiska « rządh.* W) rożinowie 

przedstawicielrtm trasy rosyjskiej jeden z 
delegatów, po Wińsiczenko; oświadczył; że 
wotakim azie Okr: aina stinie wobec Ro- 
syi na tem slanowisku, na jaikiem stangła 
Finlandyj: zimie jest qa wet: wykłuńzona 
możliwość wojny -douwvwej"/ smiędy inaro 
s| demrukraińskim a rosyjskim. 


Wedle. doniesień z Kijowa lv- Lwav= 


f delo't yh REGUALIFKI 


Cena. numeru. 10 hał. 


litotty "U gór Na stronie iekza wiorst Kor -50:hal.2 
Nadesłane 4a, wiejsa,2 kar, 
IV-ej strónie za wiersz półszp allowy BÓ hal. - 

szenid po 10 hał. za wyraz. 


zdawało, że wojna zdąży poehłonąć rewo-| 


nie ekspozyturę Rządu centralnego, przy: | 


zj koło Łucka, 


yig 
— N fen. 
TW „ea 


GGŁOSZEŃ: Na 1-szej strobie za” wiersz = al 


Ogłoszeniu zwytżajne na, 
ı Drobne gó 
ajnihiej 1 Kor. ` 


WSE Hustym RECE podwojnie. wa 


de Slauowisko przedstawicieli. Rady WY: 
wołuje pewne niezadowolenie Wśród. : ogó- 
łu jej ezłonków, golowych. pójść na ustęp- 
stwo i kotnpromis z. Rządem Tymczaso: 


wym. W celu załagodzenia konfliktu LWY” 
słano ,z Kijowa z pełnomowiiictwami w 
tym kierunku dwuch dowych. „przedstawi 

cieli Rady, mianowicie sed, rew. -Zarub 

na, getjerdlńsgo sekretarza poczti telegra- 
fów oraz Polaka p. Mickiewicza,- wice-sez 
kretarza spraw narodowościowych. ila 


KIEREŃSKIJ PRZEWNE, KWAY 


PIRETA d 

PETERSBURG. W nocy na 10b. 

Kiereńskij z Wierchowskim i Wierdierow- 
skim odjechał do głównej watery: ~ 


ECHA ZAMACHU NA KIEREŃSKIEGO. 


WIEDEŃ. «Ze; Sztokholmu: donosa 
że odkryto w; Petersburgu bandę, składa* 
jącą, się z/8, ludzi.» Przewódzea wamierzał 
w dn. 10 września wykonać zamach na 
Kiereńskiego. Ponadto planowano zgła- 
dzenie, wszystkich RÓW 3 rządw tym- 
czasowego.: i 64 


ARESZTOWANIE KONNIŁOWA i 23 
GENERMŁÓW. ZUPY 
«u 


AMSTERDAM. Renter donosi: zał 
tersburga 17 bm.: Z, Mohylowa telegra- 
fują, że Koruiłow i 23 generałów oraz o- 
Micerów, uwięzionych przez szefa sztabu 
gener alnego Aleksiejewa, tapapa aN 
hotelu i postawiono pod. straż, nwa 


TTET mE jn ehe- 


Telegramy. 


YOMUNIKAT RÜSTRYACKI pe | 
WIEDEN 18 września. Urzędowo donoszą 


Na płaskowyżu koło Bainzicca sd. 
parto luźne uderzenie, podjęte po silnem 
przygotowaniu artyleryjskim. , 

Z wschodniego i południówo- Mnc 
niego terenu wojny nie tna nic do donie- 
sienia. 


vt 


iw „a 
"mw 
p 


Szef sztabu generalnego. 
wr 


KOMUNIKAT NIEMIECKI Sr 
icbaft AP 
BEREIN 18 września. *Urzędowo. donosząs. ' 


NA FRONCIE ZACHODNIM: Grupa 
Ruprechta: We Flandryi powtórzyli An- 
glicy także wczoraj silne ataki ogniowe 
przeciw niektórym odcinkom. Między la- 
sem Houtholster a Lys odbyły się tylko 
małe walki piechoty.  Atakujące an- 
gielskie oddziały odrzucono. „ Naszą arty 
ierya podjęła z potha energią : znowu” zwal- 
czanie nieprzyjacielskich bateryi. Międz 
La Basses a Lens tudzież od Sómmy | o. 


Oazę działalność bojowa była żywa. nie 


Grupa następcy tronu: ™ Po. R T : 
nach gościńca Laon-Soinsons iina’ pra 
wym brzegu Mozy działalność bojowa ar- 
tyleryi dochodziła niekiedy: do , znacznej 
siły, W wielu miejscach rozwinęły się wal~ 
ki przedpolowę, którę mialy przebieg naa 
nas korzystny. „mash cma ASEM 


; Grupa ks. Albrechta: Na zaćli 
Apremońt wojska wypadowe prżyp 
dziły z wycieczki na francuskie | stanow 
sku jeńców. 
Porucznik Bertho!d: zestrzelił „AE 
dwśćir lotników w walte powietrznej. |" 
NA PRONGHB "WSCHODNIME | W takt | 
nad doluya biegiem Zbrucz 

i w górach na źdehcAbGi! kotliny Kożdiva- 
katetrely nieprzyjaciel okazał się bardz ziej | 
ożywionym, * iż w” estatnich (czasach. T 
U grupy wojsk “Mackensena: - Rumu ~ 

ni na zachód od $eretut po | | dóstatecznem 
przygótowaniu ogniówem pod Varmitą i a 
Mairzelni wykonali kilka ataków ` częścio o 
wych, kióre-pezbiły -sig wśród” strat" nie- 


Str. 2. 


GAZETA 


i A 


przyjaciela. 
przedsięwzięcie przysporzyło 
ców. 

Na froncie macedońskim nie było 


większych czynności bojowych. 
7 4 ź v. Ludendorff. 


ROKOWANIA NAD POŻYCZKĄ DŁA 
PANSTWA POLSKIEGO. 


WIEDEN. Tutejsze koła finansowe |” 
obradują nad sposobem korzystnego ulo- 
kowania kapitałów, nagromadzonych pod- 
czas wojny. Toczą się mianowicie pomię- 
dzy bankami rokowania w sprawie udzie- 
lenia Królestwu Polskiemu pożyczki na 
załatwienie potrzeb państwowych Króle- 
stwa. Udział w rokowaniach tych biorą 
zarówno banki austryackie, jak i węgier- | ” 
skie. 


WILSON SIĘ GNIEWA NA SZWECYĘ. 


WIEDEN. Z powodu ujawnienia taj- 
nych stosunków  mięlzy  poselstwami 
szedzkiemi a niemieckiemi w Argentynie 

i Meksyku nastało w państwach koalicyi 
a szczególnie zaś w Ameryce wielkie 
wzburzenie. 

Wilson doszedł do przeświadczenia, 
jakoby istniał tajny układ między Szwe- 
cyą a Niemcami w sprawie depesz. 

Wilson uważa, że Szwecya dopuści- 
ła się czynu nieprzyjaznego wobec Ame- 
ryki, że zatem nie uda się uniknąć zer- 
wania stosunków dyplomatycznych. W da- 
nym razie żądać będzie Wilson przede- 
wszystkiem usunięcia winnych ministrów 
szwedzkich. 


KBOMBARDOWANIE STUTTGARTU. 


BERLIN. Flota napowietrzna koali- 
cyjna dokonała 16 września kilku wzlo- 
tów. Atakowano Stuttgart, Tuckingen, 
Freudenstadt, Oberndorf i in. Są szkody 
w budynkach i ofiary w ludziach. Zestrze- 
lono trzy nieprzyjacielskie samoloty. 


Ameryka zamyka wywóz do 
państw neutralnych. 


WASZYNGTON. Rada eksportowa 
ogłosiła, że po 20 bm. nie będą wydawa- 
ne zezwolenia na wywóz do Skandynawii, 
Holandyi, Hiszpanii, Szwajcaryi, Grecyi i 
do obszarów, obsadzonych przez państwa 
centralne. 

Dla zabezpieczenia potrzebnych za- 
pasów rada eksportowa zakazała wywozu 
pewnych artykułów, o ile wysyłka nie 
służy bezpośrednio celom wojny. Spis 
wymienia: pszenicę, mąkę, cukier, masło, 
bawełnę, żelazo, stal wszystkich rodzajów, 
wiele chamikaliów i kilka innych artyku- 
łów. Ograniczone ilości mogą być wywo- 
żone, o ile nie będzie to połączone ze 
szkodą dla Stanów Zjednoczonych, albo 
jeżeli chodzi o konieczne cele lekarskie 
lub farmaceutyczne. 


KRONIKA 


0 regencyę. „Dzien. Nar.“ donosi, że 
» ostatniej chwili do Rady Regencyjnej 
wysuwana jest kandydatura ks. Ferdynan- 
wa Radziwiłła, prezesa koła polskiego w 
sejmie pruskim. 


Zjazd „Centrum*. W sobotę rozpoczął 
się w Warszawie zjazd Centrum Narodo- 
wego, który potrwa przez dwa dni. Na 
porządku dziennym- są sprawy aktualnej 
polityki polskiej. 

Napaść „Naprzodu* na prasę warszaw- 
ską. Prasa warszawska wskutek  uciężli- 
wych warunków cenzuralnych i wskutek 
. drożyzny papieru przechodzi poważny kry- 

zys. Wyjątek stanowi „Godzina Polski“, 
która jest subsydyowana i niema ograni- 
czeń przy dostawach papieru. Wszystkie 
jane pisma borykają się z trudnościami, 
, ocz zaradzają złemu własnymi środkami. 
| Atoli „Naprzód“, który korzystał z sub- 
| sydyów ze źródeł wcale mu nie przysłu- 
| gujących, stara się prasę nieprzychylną 
5 reprezentowanego przezeń kierunku— 
/zohydzić przez rzucenie na te gazety po- 
j dejrzenia sprzedajności. 
Nadużycie żywnościowe. „Kuryer War- 
|jszawski* doiosi, że w miejskim wydziale 
| zaopatrywania Warszawy w żywność funk- 
yonaryusze tego wydziału sprzedawali 
pekulantom powtórnie kartki cukrowe. 
Po dwudniowych obliczeniach stwierdzono, 
e radużycia przekraczają sumę 100.000 


Redaktor i wydawca WiktorMon 


mogą nieotrzymywać cukru, czy na wy- 
dziale zaopatrywania, który straty będzie 
musiał pokryć? 

„Katolickie Listy  Miesięczne*. Pod 
powyższym tytułem wydział pracy dla o 
brony interesów niem. i katolickich w wojnie 
światowej wydaje na wzór angielskiego 

„British Catholic Information Society* pi- 
smo dla robotników, w którym ze swo- 
jego czysto-niemieckiego punktu widzenia 
oświetla sprawy polityczne. Pismo to jest 
wydawane w celu obrony niemieckich in- 
teresów i zapewne wychodzi w niemiec- 
kim języku. Po co się jednak redakto- 
rzy tego pisma silą na drukowanie tychże 

„Listów“ w języku polskin—trudno od- 
gadnąć. Czyżby interesy polskie niczem 
nie różniły się od interesów miemieckich? 


w Szczypiórnie. Do Warszawy na- 
deszły następujące informacye z obozu in- 


ternowanych w Szczypiórnie: 


Zwol- 
nionych zostało zupełnie 16, urlopowa- 

nych czasowo 6, w szpitalu jest dwudzie- 
stu kilku, zmarło 4, z tych 1 na abces, 3 
na desynteryę. Na poprawę wiktu otrzy- 
mują z funduszów Rady Stanu 1500 mk. 
dziennie. Jednak fundusze te są na wy- 
czerpaniu. 

Zwołanie Koła polskiego. Prezydyum 
Koła Polskiego na posiedzeniu w dniu 15 
b.m. uchwaliło, by najbliższe posiedzenie 
Koła Polskiego odbyło się w Wiedniu w 
niedzielę, dnia 23 b.m. z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Wybór prezesa Koła. 

2. Dyskusya nad położeniem kraju. 

3. Wnioski członków. 

Rosyjska katastrofa wódczana. Jak do- 
noszą ze Sztokholmu, kolumna rosyjskie- 
go wojska, znajdująca się w przechodzie 
do Mikołajewska, zrabowała skład spiry- 
tusu i wódek, zawierajacy około 20.000 
wiader. W czasie rabunku składu powstał 
pożar, podczas którego zginęło 180 ludzi. 

Ryż. Ogólna ilość ryżu, mającego 
nadejść ze Szwajcaryi, wynosi 51 wago- 
nów. Dotychczas nadeszło do Warszawy 
7 wagonów, ogólnej wagi około 6000 pu- 
dów. Na życzenie władz szwajcarskich cał- 
kowita ilość ryżu zostanie podzielona w 
stosunku dwie trzecie dla chrześcian ijed- 
na trzecia dla żydów. 

Na posiedzeniu odbytym w dniu 12 
b. m. pod przewodnictwem księcia prezy- 
denta, do którego dyspozycyi ryż został 
oddany, został uskuleczniony w porozu- 
mieniu z władzami szwajcarskimi nastę- 
pujący podział: 

Dla Warszawy 30 wagonów, dla Ło- 
dzi 9, dla Częstochowy 2, dla Sosnowca 
4, dla Wilna 3, dla okupacyi austr. 3. Ra- 
zem j. w. 51 wagonów. 

Repartycya ta wymaga jeszcze osta- 
tecznego zatwierdzenia przez Gen. Konsu- 
lat Szwajcarski w Warszawie. 

Podział ryżu pomiędzy chrześcian i 
żydów nastąpił przy szczególnie protek- 
cyonalnym traktowaniu ludności żydow. 
skiej. Ryż jest dzielony pomiędzy miasta 
całego kraju. Ludność żydowska w Kró- 
lestwie stanowi 14 proc., zaś procento- 
wość żydów w miastach wogóle nie sta- 
nowi przecież jednej trzeciej ogółu miesz- 
kańców. Gdy się zważy, że żydzi proważ- 
nie prowadzą obecnie handel, to łatwiej 
jest im przecież zaopatrzyć się w żywność 
aniżeli chrześcianom. 

Kongres syonistów w Warszawie. Na 
dzień 1 listopada wyznaczono rozpoczęcie 
w Warszawie ośmiodniowego kongresu 
syonistów. Uczestniczyć w nim będzie o- 
koło 400 delegatów z blisko 200 miast i 
miasteczek w Polsce. 

Sprzedaż zismi. Na zachodnim po- 
graniczu Królestwa, szczególnie w Kalis- 
kim, odbywa się od pewnego czasu oży- 
wiony handel ziemią. Ceny płacone obec- 
nie za ziemię są o 25 do 30 proc. wyższe 
od „przedwojennych, mimo znacznego 
zmniejszenia się liczby inwentarza żywe- 
go w gospodarstwach rolnych. 

Rolnicy b. źle robią, wyzbywając się 
ziemi, gdyż po wojnie cena ziemi naj- 
prawdopodobniej wzrośnie, choćby tylko 
dlatego, że kultura rolna kiedy rolnictwo 
polskie nie będzie uzależnione od Rosyi, 
znakomicie się podniesie, co spowoduje po- 
drożenie ziemi. 

Praklamacya republiki w Rosyi. Rząd 
tymczasowy wydał obwieszczenie, w któ- 
rym, potępiając warcholstwo Korniłowa, 


dalski. 
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POLSKA 


Nad ujściem Rimnicy własne |rb. Ciekawe, na kim się odbije ta speku-| jednocześnie zapowiada, że polityczną for- 
nam jeń-|lacya czy na mieszkańcach miasta, którzy mą rządu Rosyi jest republika i prokla- 


muje Rosyę jako państwo republikańskie. 

W dalszym ciągu obwieszczeniu rząd 

tymczasowy zapowiada, iż dla przywróce- 
nia równowagi w państwie władza będzie 
się skupiać w gabinecie wojennym, skła- 
dającym się z 5 ministrów z prezydentem 
rady ministeryalnej na czele. 
Do gabinetu będą wchodzić: Kiereński pre- 
zydyum, generał Wierchowski wojna, ad- 
mirał Werderewski marynarka, Tereszczen- 
ko sprawy zagraniczne, Nikitin poczta i 
telegraf. 

Podwyższenie płac dla robotników ko- 
palnianych i metalawców. Związek robot- 
ników naftowych i metalowców w Bory- 
sławiu w Galicyi uzyskał nową 50 proe. 
podwyżkę od 1 sierpnia. I tak dotych- 
czas zarabiali wiertacze za 12 godzin pra- 
cy K. 13, obecnie 19 K. 50 h., pom. wiertn. 
dotychczas 8 kor. 50 h., obecnie 12 kor. 
75 h. Likwiarze tutejsi wykorzystują tę 
sposobność—i podnieśli ceny artykułów 
niezbędnych do życia, przeszło o 50 proc. 

Pasek na futra. Spekulanci ;warszaw- 
scy wobec zbliżającej się zimy rozpoczęli 
wykupywanie na wielką skalę futer, 
zwłaszcza białych lisów, w które chętnie 
stroją się przedewszystkiem... żony i cór- 
ki samych paskarzy. 


Z MIASTA I OKOLICY 


Dąbrowa. 


(d) Wynik wyborów w kuryi II. Komi- 
sarz wyborczy, dr. Gross, ogłosił wynik 
wyborów w kuryi II, podzielonej na dwie 
równe części. Wybory odbyły się dn. 
4 b. m. 

W kuryi Il b. wybierali drobni xup- 
cy i drobni przemysłowcy. W kuryi tej 
zostali wybrani na radnych pp.: Edward 
Mauzagen, Leopold Jędrzejewski, Stefan 
Włodarkiewicz, Stanisław Kawa i Salomon 
Rechnitz; na zastępców w kuryi H b. zo- 
stali wybram: pp. Adam  Przedmolski, 
Leonard Kierzkowski, Ignacy Morys, Mo- 
ryc Nower i Moszek Mittelmann. 

W kuryi II a wybierali wielcy prze- 
mysłowcy i więksi kupcy. Na radnych zo- 
stali powołani: pp. Leonard Martynkow- 
ski, Władysław Żukowski, Julian Piotrow- 
ski, Mieczysław Grabiński i Aron Silber- 
schlag; na zastępców w kuryi II a wy- 
brano: pp: Roman Rudzki, Władysław Ma- 
zurkiewicz, Roman Bednarski, Bolesław 
Domański i Jakób Mittelman. 

(d) Rada miejska. Jak nas poinformo- 
wano pierwsze posiedzenie nowo-wybra- 
nej rady miejskiej, które odbyło się w u- 
biegłym tygodniu, było na skutek żądań 
komisarza wyborczego tajne, czyli ani pu- 
bliczność, ani przedstawiciele prasy na po- 
siedzenie to nie byli dopuszczeni. Posie- 
dzenie to nie było inauguracyjnem, ale 
odbyło się specyalnie dla dokonania wy- 
borów władz municypalnych i prezydyum 
rady. 

Skład osobisty rady, prezydyum, jak 
również zarządu miasta został wysłany do 
zatwierdzenia gen. gubernatorstwa w Lu- 
blinie. Dopiero po zatwierdzeniu radnych, 
prezydenta i jego zastępców oraz po za- 
twierdzeniu prezydyum rady odbędzie się 
posiedzenie inauguracyjne. 

Wiadomość „Godziny Polski“, o ma- 
jącym się odbyć w ubiegły wtorek posie- 
dzeniu dąbrowskiej rady miejskiej, była 
nieprawdziwa. 


(s) Dyrekcya więzienna. Dn. 10 b.m. 
zaczęła funkcyonować w Łodzi niemiecka 
dyrekcya więzień Łodzi, Tomaszowa, Bę- 
dzina, Częstochowy, Sosnowca, Łowicza, 
Skierniewie i Rawy oraz zakładu popraw- 
czego w Spale. Dyrektorem został b. pro- 
kurator Gross z Warszawy. 

(s) Fałszywe banknoty. Jak donoszą 
pisma warszawskie ukazały się podrabia- 
ne 50-markówki Krajowej Polskiej Kasy 
Pożyczkowej. Od banknotów prawdziwych 
różnią się tem, że wykonane zostały z pa- 
pieru gładkiego zamiast karbowanego. 


Drukarnia „Gazety Polskiej * 
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Przytem cyfra 50 odbita jest niewyraźnie. 
Orzeł i ozdoby blade, tło także blade za- 
miast zielonkowatego. Opatrzone 'są naj- 
częściej jednym numerem, a główki ko- 
biet odbite niewyraźnie. - 
I na prowincyi uależałoby się wy- 
strzegać, aby nie paść pastwą fałszerstw. 
Będzin. 
(b) Z Rady rzemieślniczej. W nadcho- 
dzącą niedzielę odbyć się ma uroczyste 
otwarcie Rady rzemieślniczej. Udział brać 
mają wszystkie cechy i Stowarzyszenia 
rzemieślnicze, jako też i rzemieślnicy, w 
cechy czy stowarzyszenia nie zorganizo- 
ni. Wobec ustalenia siadziby Rady w 
Będzinie, tu też odbędzie się uroczystość, 
poprzedzona nabożeństwem w kościele, 
Program urocżystości ma być w tych dniach 
ogłoszonyiw pismach miejscowych, 


Korespondencya 
rozdzielonych. 


Uprasza się wszystkie pisma wycho- 
dzące w Rosyi o przedruk niniejszego. 


Ludwik Kowalski z kopalni „Saturn* pod 
Sosnowcem zawiadamia pana Czesława Jakóbiaka 
w Ekaterynosławiu magazyn „Christo—Simmo* i 
Bolesława Łochockiego na Podolu, że jest zdrów 
z całą rodziną. Rzeczy jakie zostały są w porządku. 
Co się dzieje z Brzezińskimi i Zaleskimi ?. 

"Wszystkie dzienniki wychodzące w Rosyi 
uprasza się o przedruk ninieszego. 116. -1-2 


Potrzebny chłopiec, lub- 
dziewczynka do roznosze- 
nia gazat. Wiadomość Ad- 
ministracji „Gazety Pols- 


Potrzebny zaraz 


POMOCNIK ZECERSKI 


do drukarni STACHURSKIEJ Olkusz. 
1158-1-3 


» agiel tanio do sprzda- 
OGŁOSZENIA M nia Wdiaomość ulica 
— DROBNE — Umi es Nr.4 1160-1-1 


Tjrzednik ko kolei przyjmie 

miejsce nauczyciela 
początkujących dzieci Tyl- 
ko za utrzymanie w oku- 
pacji austryackiej. Adres: 
gmina Włodowice poczta 

arki obwód Dąbrowa N. 
Tranowski. 1149-1-3 


MAGAZYN Mód, 
Konfekcyi i Galanteryi 


joda panna z dwulet- 
nią praktyką biuro 
wą piszę na maszynie, po- 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia dla M. G. do 
„Gazety Polskiej“ 1140-1-3 
pracownicy obeznani do- 

brze płatni potrzebni. 
Zakłady SŁ Krzywańskie- 
go Będzin— Dąbrowa 


1152-1-3 
WSIE TIG opora | Haliny Kossobudzkiej 
PA świeże owoce | | Kr. Jana Sobieskiego Nr. 7 


* można nabywać w 0- 
wocarni Wł. Pyzalskiego 
ul. 3 Maja 7. otwarta do 
odz. 11-ej wieczorem. 

do kancelarji sędziego 
śledczego w Dąbrowie. 
Pożądąna praktyka biuro- 
wa sądownicza. Oferty 
piśmienne z referencjami, 
życiorysem i dokładnym 
adresem składać do Ad- 
ministracyi „Gazety Pol- 
skiej” w Dąbrowie pod 
„Urzędnik“ 1155-1-1 
7 powodu wyjazdu poszu- 
= kuję człowieka inteli- 
gentnego, uczciwego, któ- 
ryby zechciał zająć się 
wszelkimi interesami let- 
niska „Basinla“ pod Ząb- 
kowicami i tamże zamiesz- 
kał. Ewentualnie oddam 
w dzierżawę. Informacji 
zasięgnąć można na miejs- 
cu. 1161-1-1 


brym stanie 
W zj ZĘ id a do Spr zedania. 


grzebie zaginęła karta toż- |. A ne. 
samości i przepustka gra- Wiadomość W 
niczna, wydana na imię 

Adm. „Gazety 
Polskiej“ 


1027-12 25 


Urząd Starszych 
Cechu Szewców 
w Dąbrowie 


wzywa panów szewców, 
aby się zgłaszali do Urzę- 
du. Starszych w celu zapi- 
sywania się na uczniów, 
czeladników i majstrów 


Starszy Cechu M.Rzepacki 
Podstarszy L. Jędrzejewski 
1080-1-g2 


Magiel w do- 


Janiny Michałowskiej. za- 
mieszkałej w Dąbrowie 
przy uł. Polnej Nr. 7 Upra- 
szą się zwrócić do „Gaze- 
ty Polskiej“. 181151- 


Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownej Klienteli 
że monterzy wysyłani przez nas na roboty są zaopatrzeni w 
odnośne upoważnienia i świadectwa i tylko tacy mogą wyko- 
nywać roboty z ramienia naszej firmy 


Z poważaniem 


Inż. F. Wc. -e UZO: i S-ka. 


w Dąbrowie TERE E A E OO NNW ul. Kr. Jana Sobieskiego 2. 2: 


